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WSTĘP
 
	Trzymacie w ręku trzecią część Opowieści o tańcu, w której Marta przeżyje nowe przygody. Niekoniecznie wszystkie będą pozytywne, choć jak się mówi – „co nas nie zabije…”. Po przeczytaniu wcześniejszych części, wiecie już o czym marzyła i jak ciężko pracowała, żeby to marzenie zrealizować. Oczywiście, możecie przeczytać o jej nowych doświadczeniach, nie tylko tanecznych. 
	Opowieść o tańcu, jak już wcześniej pisałem, to próba połączenia opowieści i poradnika dla tancerzy, instruktorów i ich najbliższych. Nie jest to jednak takie  dosłowne. Nie mam przesłania opisywać jak ”powinno być”, kiedy ktoś chce zacząć swoją przygodę taneczną, ani jak "powinien” zachowywać się instruktor czy rodzic. Pragnę zwrócić uwagę na aspekty, które mogą wpłynąć na rozwój, nie tylko taneczny, każdego z nas. Nie prowadzę badań naukowych i nie chcę nikomu udowodnić, że mam jedyną rację i każdy ma postępować tak, jak główna bohaterka tej książki lub jej pozostali bohaterowie. 
	Chcę zwrócić Waszą uwagę, drodzy Czytelnicy, że temat tańca, zajęć tanecznych, marzeń dziecięcych, to nie jest taka prosta sprawa, którą można potraktować właśnie przysłowiowym schematem „zerojedynkowym”. 
	To opowieść o rosnącej pasji, kształtującym się charakterze, wrażliwości i sposobie na wytańczenie swojego „ja”. Do czego to doprowadzi – sprawdzicie w ostatnich rozdziałach, ale jestem pewien, że każdy, kto kocha taniec, sztukę, kulturę – znajdzie tu siebie. 
Zapraszam do lektury trzeciej części. 
Andrzej Rolski
 
 
1. ZOSTAŁAM SAMA
		 Mam już prawie dziesięć lat. Nie jestem już baletnicą, tylko znowu jestem tancerką. Moja grupa baletowa niestety się rozwaliła. Dziewczyny przestały chodzić na balet i nie mam już swojej grupy. Marysia się przeprowadziła i nie ma jak dojeżdżać na zajęcia, Lenie się już nie chciało, bo mówiła, że nie ma czasu na zabawę z koleżankami, Ola jest koleżanką Leny, więc też zrezygnowała, bo bez Leny nie chciała chodzić na tańce. Teraz pewnie bawią się razem na podwórku. Dwie dziewczyny, Ania i Agata, przeniosły się na zajęcia akrobatyki, Kaja i Wika poszły do Pana Marka na hip hop, druga Ania to nawet nie wiem, bo po prostu przestała chodzić. Nie wiem czemu. Amelka została w młodszej grupie, a Madzia przeniosła się do starszej grupy baletowej, bo ma już dwanaście lat. A starsza grupa jest od dwunastu. No i ja z Mają chodzimy teraz na zajęcia do Pana Olka. Oczywiście moja Hania też tam chodzi, więc znowu tańczymy razem.
Ja chodzę jeszcze na balet, ale raz w tygodniu. Do starszej grupy. Pani Maria poprosiła mnie i moją mamę, żebym jeszcze z tego baletu nie rezygnowała tak do końca. Ja nie chciałam z niego zrezygnować w ogóle, choć z zajęć na zajęcia było co raz trudniej i ciężej. Co raz więcej nowych kroków i układów, codzienne rozciąganie i powtarzanie Tołdiego i Pory, wszystkie szasy, sisą 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
6. DZIECI DZIECIOM
 
		W tym roku wszyscy przygotowujemy spektakl, który jak co roku będzie w ramach projektu, o którym mówiła Pani Nela – Dzieci Dzieciom. Będziemy tańczyć kilka spektakli dla dzieci z okazji Dnia Dziecka, czyli 1-go czerwca.
W tym roku przygotowujemy spektakl pod tytułem: ”Piotruś Pan”. To historia o chłopcu, który mieszkał w Nibylandii i nigdy nie chciał być dorosły. Uwielbiał się bawić, no i mógł latać! A jego największym wrogiem jest Kapitan Hak, który jest piratem i chce złapać Piotrusia. W tym spektaklu będę miała rolę Dzwoneczka. Czyli takiej wróżki i przyjaciółki Piotrusia, którą chce porwać Kapitan Hak. Cały spektakl jest bardzo śmieszny i oczywiście kończy się dobrze, bo przecież to spektakl dla dzieci. Ale śmiechu na zajęciach też jest dużo, bo rolę Kapitana Haka gra Pan Marek. Jego grupy hip hopowe są piratami, a pozostałe grupy są ”bandą” Piotrusia. Wszyscy robią sobie żarty nawzajem! 
Ja, jako Dzwoneczek mam dużo do tańczenia, a starsza grupa Baletówek, jest taką jakby grupą wróżek. W sumie w całym spektaklu występuje ponad STO tancerek i tancerzy. Oczywiście nikt nie mówi i nie śpiewa, tylko wszyscy tańczą. Są walki na taniec między grupami Piotrusia i piratami Kapitana Haka. W ogóle strasznie dużo się dzieje.
Każda grupa ma swoje stroje, ale najlepsze jest to, że większość robiliśmy sami w naszej szkole. Mieliśmy takie warsztaty w jedną sobotę z Panią Nelą i Panią Kingą. Była też Pani Kama, która nam pomagała. Grupy Piotrusia Pana wycinały sobie spodnie w różne kształty, malowały koszule i robiły różne paski do strojów. Piraci Pana Marka, to znaczy Kapitana Haka, też wycinali spodnie, wszywali gumki, obcinali rękawy w koszulach i przygotowywali chusty na głowę. 
Najlepsza była scenografia, którą zrobił Pan Olek z Panem Markiem. Scenografia to takie plastyczne zmienienie sceny, żeby widownia wiedziała, gdzie odbywa się spektakl i o czym jest. Takie prace plastyczne jak w szkole, ale bardzo duże. Bo w szkole malujemy na kartce z bloku, a tą scenografię maluje się na przykład na takich wielkich kartonach albo materiałach, które wiesza się na scenie. Pan Olek nam to kiedyś dokładnie tłumaczył. Mówił o strojach, dekoracjach i tej całej scenografii.
Pomagał im jeszcze jeden Pan, chyba ich bardzo dobry znajomy, bo się serdecznie witali. Ja tego Pana już widziałam na naszych występach i kilka razy u nas w szkole tańca. Śmiesznie do niego mówili, bo nie po imieniu czy nazwisku, tylko nazywali go ”Pająk”. No w sumie wysoki i chudy ten Pan jest, ale pająka nie przypomina. Ale w naszej szkole dużo ludzi go zna. Więc chyba też jest fajny. Może kiedyś tańczył?
	Wszyscy Panowie zrobili do spektaklu, ooogromny statek piracki! Statek był wycięty z kartonów i pomalowany i potrafił wjeżdżać na scenę! Miał kółka i taki stolik, na którym widać było Kapitana Haka, jakby stał na pokładzie! A za tym statkiem, mieściło się ze DWUDZIESTU piratów! Taki był duży! Wyglądał super! Jak prawdziwy!
Na koniec Pan Olek musiał nauczyć wszystkie grupy wspólnego tańca, jako finałowy taniec. To zawsze w takich spektaklach jest trudne, bo każdy na co dzień tańczy co innego. A tu wszystkie Baletówki, grupy hip hopowe, nowoczesne, musiały zatańczyć razem układ. Najmłodsze mają sześć lat, a najstarsze prawie trzynaście. 
Ale Pan Olek z Panią Nelą wymyślili taki układ, że wszystkie grupy świetnie się bawiły w tym tańcu. Muzyka była taka radosna i skoczna, więc wszyscy starali się szybko nauczyć, no i oczywiście wyrównać! Stu tancerzy tańczących równo na scenie – to jest coś! Nie mogłam się doczekać premiery! 
	Premiera To taki pierwszy spektakl dla publiczności. Jak na nim publiczność bije brawo, to wiadomo, że spektakl się udał. Jak nie, to trzeba jeszcze nad nim popracować. Tak mówiła Pani Kama.
Premiera odbyła się o 8. rano. Wtedy zaczynał się pierwszy spektakl dla dzieci z przedszkola nr 10. i nr 3. Cała widownia pełna dzieci! 
– Kochane taneczne robaczki – powiedział Pan Olek przed rozpoczęciem spektaklu. – To najtrudniejsza premiera, bo na widowni są dzieci. Dzieciaki, jak im się coś podoba, to szybko dają po sobie znać, że są szczęśliwe. Jak im się coś nie podoba, to zasypiają na widowni i nic z tego spektaklu nie zapamiętają!
Pan Olek poważnie mówił i widać było, że jest taki zestresowany.
– Kochani, jak wy będziecie szczęśliwi na scenie, to cała widownia będzie szczęśliwa! – krzyknęła Pani Nela i wszyscy już byli gotowi na rozpoczęcie.
Od rana mieliśmy cztery występy, a popołudniu jeszcze dwa dla rodziców. Bo na widownię, w tym teatrze co tańczymy, nie mogą wejść wszyscy na raz. Więc musimy tańczyć dwa razy dla rodziców, żeby każdy mógł nas obejrzeć. W każdym spektaklu były owacje na stojąco! 
Rano każde dziecko z widowni chciało przybić piątkę z Kapitanem Hakiem. Albo wziąć od niego autograf! Jak taki celebryta bajkowy! Pan Marek był najlepszym Kapitanem Hakiem, jakiego w życiu widziałam! A wieczorem po spektaklach, każdy chciał zrobić zdjęcie ze mną, Piotrusiem i Kapitanem Hakiem. Byłam chyba na tysiącu zdjęć!
Strasznie byłam zmęczona po tym dniu. Bardzo bolały mnie nogi. Ale czułam się taka szczęśliwa! Babcia też była na widowni. Czuje się już lepiej i razem z tatą i mamą byli na spektaklu. Pierwszy raz nie chciałam iść na lody. Tak byłam zmęczona. Ale babcia mnie pocieszyła, że lody czekają w domu, a tata przyjechał samochodem i nie będę musiała iść pieszo. Ulżyło mi. Niby nogi zmęczone a w głowie cały czas tańczę. Słyszę muzykę i widzę, co się wtedy dzieje na scenie. Nowe uczucie, bo jeszcze nigdy tak nie miałam. Już chcę do starszej grupy!
	W domu mama powiedziała, że pojadę na wakacjach na obóz taneczny! Tata rozmawiał z Panią Nelą i ona się zgodziła! Po raz pierwszy pojadę na obóz i to jeszcze na międzynarodowe warsztaty taneczne! Będą tancerze i  instruktorzy z całego świata! Wiem, że starsze grupy co roku jeżdżą na takie warsztaty, więc strasznie się cieszę, że pojadę z nimi! Mam nadzieję, że Hani też pozwolą pojechać. Byłoby ekstra pojechać razem. I będziemy mówić po angielsku. 
A potem jak wrócimy, będę już w starszej grupie. I muszę być w niej najlepsza!
 
￼[image: Andrzej Rolski - Instruktor, pedagog i choreograf pochodzący z Brzegu, związany ponad 25 lat z tańcem. Współpracuje z wieloma ośrodkami kultury w Polsce, a od 10 lat prowadzi Szkołę Tańca i Baletu Coco Dance Center. Jego przygoda z tańcem zaczęła się od tańca ludowego. Kształcił się w technikach jazzowych na największych warsztatach w kraju i za granicą. Pokochał taniec współczesny i po dziś dzień pielęgnuje tę technikę, eksperymentując i łącząc ją z deskami teatru. Lata doświadczenia przelewa na papier tworząc niedosłowny poradnik. Nie jak być instruktorem, lecz jak być człowiekiem w tańcu. Pozwala nam zatrzymać się i przypomnieć co jest w sztuce i edukacji tanecznej najważniejsze. Zapraszamy na cykl jego twórczości. 
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Andrzej Rolski - Instruktor, pedagog i1 choreograf pochodzacy
z Brzegu, zwigzany ponad 25 lat z tancem. Wspotpracuje z wieloma
osrodkami kultury w Polsce, a od 10 lat prowadzi Szkot¢ Tanca
1 Baletu Coco Dance Center. Jego przygoda z tancem zaczg¢ta si¢ od
tanca ludowego. Ksztalcit si¢ w technikach jazzowych na
najwigkszych warsztatach w kraju 1 za granicg. Pokochal taniec
wspoélczesny 1 po dzis dzien pielegnuje te technike, eksperymentujac
1 taczac jg z deskami teatru. Lata doswiadczenia przelewa na papier
tworzac niedostowny poradnik. Nie jak by¢ instruktorem, lecz jak
by¢ czlowiekiem w tancu. Pozwala nam zatrzymac si¢ i przypomniec
co jest w sztuce 1 edukacji tanecznej najwazniejsze. Zapraszamy na
cykl jego tworczosci.

Szkola Tanca 1 Baletu Coco Dance Center & Eldon Studio





OPS/images/image.png





OPS/images/image-2.png
0 AUTORZE





